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w  każdym  kierunku w iarygodnego, na którem  badacz p raw a 
p olegać m oże“ .

Jak z tego krótkiego spraw ozdania w idać, rozp raw a p rof. 
Taubenschlaga, choć co do sw oich rozm iarów  niewielka, z a ­
w iera jednak cenne rzeczy nie tylko dla praw ników , ale i d la 
katolickiego biblisty. O. K. Smoroński C. SS. R.

UNIWERSYTET LUBELSKI A DUCHOWIEŃSTWO.
U niw ersytet lubelski uczynił w  ostatnich miesiącach duży 

krok naprzód w  kierunku zapew nienia sobie m ocnych p od staw  
fin an sow ych ; oto pow ołał on do życia T ow arzystw o U niw ersy­
tetu Lubelskiego, k tóre zjednując sobie członków  w  całej Polsce, 
będzie miało za zadanie dostarczyć młodej W szechnicy dosta­
tecznych środków  do coraz intenzywniejszej działalności nau­
k o w o  w ych ow aw czej.

Jednym z pierw szych zadań Kom itetu T ow arzyśtw a b y ło  
zorganizow anie Sekretarjatu Propagandy, który eoraz więcej 
będzie daw ał słyszeć o sobie w  całym kraju. P ierw sza odezw a 
w ydan a przez T ow arzystw o, zw iaca  się do naszego D uchow ień­
stw a, którę, ma się rozum ieć, będzie głów nem  oparciem  K ato ­
lickiej W szechnicy. Brzmi ona jak następuje :

D o Duchowieństwa Polskiego.
U niw ersytet Lubelski, utw orzony w  chwili w yzw olenia na­

szej O jczyzn y na to, ab y się stać jednym z potężnych czynni­
k ó w  odrodzenia narodow ego w  duchu odw iecznej polskiej tra­
dycji chrześcijańskiej, rozrósł się w  ciągu czterech lat sw ego  
istnienia tak znacznie, iż dziś musi już znaleźć oparcie w  całem  
społeczeństw ie, u tych w szystkich, którzy z głębi serca przy­
w iązani są do W iary i do Kościoła.

Liczy on, że w  pierwszym  rzędzie zainteresuje się gorąco  
jego doniosłem i zadaniam i D uchow ieństw o polskie, że nie będzie 
w  Polsce ani jednego kapłana, któryby nie czuł się w  o b o ­
w iązku go poprzeć w  miarę sił i środków .

Zw racam y się przeto z serdeczną prośbą do w szystkich 
Braci K apłanów , aby się zapisyw ali na członków  T ow arzystw a 
U niw ersytetu . Lubelskiego i aby w  myśl § 7 naszego statutu 
wiązali się w  koła tak, iżby przynajmniej przez sw ych d elega­
tó w  m óc brać czynny udział w działalności T ow arzystw a. P ro ­
simy ich też usilnie, aby w  sferach sw ych w p ływ ów  - szerzyli 
zainteresow anie do spraw  U niw ersytetu K atolickiego w  Polsce 
i zrozumienie jego zadań i aby regularnie przesyłali do Sekre­
tarjatu propagandy nazw iska tych osób, do którychby należało 
się zw rócić z prośbą o zapisanie się na członków  Tow arzystw a.
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Jeśli ogó ł D uchow ieństw a zw artym  szeregiem  stanie za 
nami i poprze nas całym sw ym  w pływ em , nie możemy w ątpić, 
że przy pom ocy Bożej U niw ersytet Lubelski będzie coraz lepiej 
w ypełniać to wielkie zadanie, które opatrzność B oża nań w ło ­
żyła  i że stanie się coraz potężniejszym  rozsadnikiem  odwiecznej 
m ądrości chrześcijańskiej w  społeczeństw ie polskiem.

O. Jacek Woroniecki O. F.
R ektor U niw ersytetu Lubelskiego

i Przewodniczący Kom itetu Tow. Uniw. Lub.

X. Patron Wawrzyniak dotąd bez pomnika.
Jeden z najw iększych m ężów  zachodniej Polski i całego 

narodu, nie ma dotąd pom nika : ś. p. X. Patron W aw rzyniak. 
Zycie gospodarcze w prow adził na w ysoki poziom  chrześcijański ! 
W yw iód ł je z niewoli żydow skiej. D ucha narodu w  najcięższych 
chw ilach pokrzepił! M oże jeszcze nie Czas w znosić mu pom nik 
z granitu i spiżu. Inną na dzisiaj obierzm y drogę ! Jest w  Lu­
blinie U niw ersytet polski i katolicki jedyny, do którego  ideo- 
logja niechrześcijańska nie ma dostępu. Z niego m ają w yjść 
obyw atele społecznicy i działacze, z nienaruszonym przez o b cy  
w p ływ  duchem narodow ym  i religijnym. U niw ersytet Lubelski 
jest w yłącznie oparty o społeczeństw o, nie w yciąga ręki do o b ­
ciążonego nad miarę państwa, mimo, że cierpi niedostatek. 
U fundow anie sali w ykładow ej na tym  uniw ersytecie kosztuje 
tylko 6.000 złotych. Niech każdy da na ten cel odw rotnie ile 
może, a rychło ufundujem y salę w ykład ow ą imienia X. Patrona 
W aw rzyniaka, tego w ielkiego nauczyciela naszego narodu ! A b y  
uniknąć dew aluacji w pływ ających  kw ot, chętnie prócz go tó w ki 
przyjm ujemy akcje dobrych T ow arzystw  A kcyjn ych, w edług n o­
tow ań dnia złożenia, bony złote i złotą pożyczkę państw ow ą. 
K o go  nie stać na pieniądze, niech w spiera myśl naszą swoim  
w pływ em  i propagandą. P o  zam knięciu listy uczestników  w  tej 
wielkiej akcji, złożym y pokw itow anie w  prasie oraz spis ich 
przekażem y do archiwum  U niw ersytetu Lubelskiego. 25 stycznia 
rb. zam ykam y akcję — daj B oże z dobrym  w ynikiem . A  w ięc 
do czynu! Kom itet Propagan dy T ow . U niw ersytetu Lubelskiego 
przy Sekret. Jeneralnym Ligi K atolickiej, X. Józef Prądzyński, 
B rodniew iczow a, X. Cieszyński, E. K ozłow ska, starośta K o p ­
czyński, Szułdrzyńska, Taczanow ski. —  N. B. go tó w kę prosim y 
w płacać na konto nasze w  P. K. O . 205.110 z dopiskiem  „na 
salę w ykład ow ą im. X. Patrona W aw rzyn iaka“ ; w artościow e 
papiery prosim y w ysyłać pod adresem : K om itet P rop agan d y 
T ow . Uniwers. Lubelskiego —  Poznań, A l. M arcinkow skiego 22, 
II ptr., pok. 4 L


